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Okres przedwyborczy rozpoczął się, 


Gdy kilka temu miesięcy rozprawiano wiele 
na temat rozwiązania Sejmu czy to przez sfery 
rządowe, czy też przez samobójczą ustawę sej- 
mową wystąpiliśmy wówczas z twierdzeniem, 
że rząd wszelkimi sposobami nie dopuści do te- 
go, by obecny Sejm przed 28 listopada b. r., $, j. 
przed ustawowym terminem wygaśnięcia man- 
datów, rozszedł się, Twierdziliśmy, że Sejm obe- 
cny jest wyborną pułapką, przy pomocy której 
Marsz. Piłsudski skrępował działalność stron 
nictw i skazał je na przymusową bezczynność, 
Rządowi chodziło tu o dwie rzeczy. Po pierwsza 
pokazał, że bez pomocy stronnictw można rzą- 

miś i to względnie z dobrym skutkiem, po dru- 
gie rząd chciał mieć czas da przygotowania się do 
wyborów, czemu przedwczesne rozwiązania Sej- 
mu przeszkodziloby. Dlatego też rząd od czasu do 
czasu zwoływał Sejm po to tylko, aby go niby 
przy życiu utrzymać i odraczał go natychmiast, 
aby nie miał czasu do przeprowadzania ustaw i 
zdobycia samodzielnego, równorzędnego z Fzą- 
dem stanowiska w państwie. 
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Ostatnie odroczenie Sejmu udowodniło aż nad- 
to przejrzyście, że takie, a nie inne były zamiary. 
rządu, t. j}. utrzymywanie w letargu Sejmu i 
skrępowanie stronnictw. I rząd to osiągnął: Zy- 
skał na czasie, życie stronnictw unieruchomił, a 
nadto zaatakował tak osłabione stronnictwa na 
terenie ich własnym t. j. wśród mas wyborczych! 

Z tej walki z rządem wychodzą stronnictwa 
na ogół bardzo osłabione. Osobliwie dotyczy to 
stronnietw t. zw. prawicowych i Piasta, bo stron- 
nictwa lewicowe nie bawiąc się w zasadniczą 
opozycję w stosunku do osoby Marsz. Piłsudskie- 
go, przeszły na całej linji do agitacji, aby się 
odegrać w przyszłych wyborach. Sukcesy te ich 
jednak mogą być mimo wszystko przejściowe. — 
Zależeć to będzie od zachowania się stronnictw, 
zajmujących, lub chcących zajmować stanowisko 
centrowe. Jeżeli akcja sen. Bojki rozwinie się ces 
lowo i poważnie, jeżeli w końcu Chadecja odczew 


i pi się od Endecji, może całkiem łatwo przyjść do 


urzeczywisinienia tego planu politycznego, który, 
my katolicko-ludowi propagujemu od początkył 


= 
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aeled poweżny blok czzógń który rychłe 
unicestwi lewicowo-komiunistyczne zakusy 

~- ` Brylów, Putków słowem całej tej sfory 
politycznej tak słusznie i dowcipnie ochrzczonej 
mianem „wroniego gniazda“. 

Z chwilą ostatniego odroczenia Sejmu, Ktory, 
już się nie zbierze, weszliśmy już na dobre w. 
Okres przedwyborczy. Społeczeństwo i stronni- 
stwa stają przed poważnem zagadnieniem: jak 
ratować powagę tak poważnej i potrzebnej dla 
państwa instytucji, jaką jest bezwątpiena Sejm, 
Poprzedni Sejm ustępuje sponiewierany i zlek- 
ceważony przez rząd. Z przykrością przyznać się 
musi, że poniekąd spotkało go to, na co zasłużył. 
Pozwolić jednak na to, aby ta historja znowu się 
powtórzyła byłoby niegodnem wy i Óbi > pol- 
skiego. ` 

"Trudności w przywróceniu pówapi Sejmu są 
bardzo wielkie. Przedewszystkiem utrudnia to 
zadanie fakt, że ordynacja wyborcza została nie- 


ZE JWIATA 


Zz JEROZOLIMY DONOSZĄ, iż Koruk B 
liki Grobu Chrystusowego, która zarysowała się 
podczas ostatniego trzęsienia ziemi, grozi obecnie 
zawaleniem, Władze zakazały wstępu do Bazy- 
liki, która ma być odnowioną, 


SBRASZNA KATASTROFA OKRĘTOWA. — 
Włoski parowiec pasażerski „Księżniczka Mafal- 
da“ najechawszy na skały i na minę podwodną 
niemiecką (która była założona jeszcze w czasie 
wielkiej wojny światowej), rozbił się i zatonął. 
Na tonącym okręcie rozgrywały się iście dantej- 
skie sceny. Pasażerowie tratowali jedni drugich. 
Niektórzy rzucali się z okrętu, rozbijając sobie 
giowy o skały podwodne. Na pomoc pasażerom 
z tonącego okrętu nadpłynęły liczne okręty. — 
„Wskutek zatopienia „Mafaldy” 314 osób utraciło 
Życie. Z tego 27 pasażerów pierwszej klasy, 37 pa- 
sażerów II klasy i 204 pasażerów III klasy. 37 
marynarzy i 9 oficerów. Wśród zatopionych ofi- 
cerów znajduje się kapitan, Uratowano 945 osób. 
z tego 25 pasażerów I klasy, 55 pasażerów II kla- 
sy, 623 pasużerów III klasy, 41 oficerów i 231 
marynarzy. 


ARMATY I KARABINY NA ULICACH 
MIAST W HISZPANII W prowincji hiszpań- 
skiej Katalonji wybuchło powstanie, Powstańcy 
wyruszyli a republiki Andora w górach pirenej- 
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zmieniona, ea ut: udnieniem jest brak Stua 
tecznej orgamizacji poktycznej, * zdolnej "prze= 
zwyciężyć wszystkie przeszkody i zapalić masy 
wyborcze do skupienia się pod hasłem uzdrowie- 
nia Sejmu. Stare organizacje polityczne, jako 
winne obecnego poniżenia Sejmu, są niezdolne 
do tego dzieła i niesposobne do podjęcia w tym 
kierunku pracy 

„Sejm uzdrowić, prava przeprowadzenie celo- 
ws nowych wyborów; może tylko nowy zespół 
_polityczny, a tym może być przedewszystkiem 
klub centrowy o charakterze katolickim. Inicja- 
tywa w tym kierunku w chwili obecnej spoczęła 
w rękach Chadecji, Bojki i ewentualnie „Piasta“, 
jeżeli ten ostatni usunie Witosa razem z tymi, 
którzy zawinili upadek sprawy ludowej. Stron- 
nictwa powyższe powinny to rychło wziąść pod 
rozwagę, bo niema czasu na dłuższe * wahanie 
się. = Ks. Jóż ef Świąder. 
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skich do Katalonji, uzbrojeni w lekkie działa, ka- 
rabiny maszynowe i bomby, które ukrywali w 
pustkowiach górskich Pirenejów. Powstańcy roz- 
porządzają dużemi sumami pieniężnemi, docho- 
dzącemi do wielu miljonów franków, 


ZAMACH NA PREZYDENTA GRECJI. Na pre- 
zydenta republiki greckiej Condurjoiisa dokonał 
zamachu, strzelając doń z rewolweru, jakiś mło- 
dy człowiek, w chwili, gdy Prezydent Comdurio- 
tis pa opuszczeniu gmachu Ratusza w Atenach 
wsiadał do auta, 
~ Prezydent ranny lekko w twarz, został natych- 
miast przewieziony na klinikę. Sprawca zamachu 
został aresztowany, 


NAPAD BEDUINÓW NA PALESTYNĘ. Je- 
dno z plemion arabskich Syrji południowej, na- 
padło na kilka wsi palestyńskich, raniąc i zabi- 
jając licznych mieszkańców. W potyczce z oddzia- 
łem policji, padło dwóch beduinów i jeden po- 
licjant. ' 


TRZĘSIENIE ZIEMI W JAPONJI. Ostatnie 
trzęsienie ziemi w Japonji wyrządziło wielkie 
spustoszenia. I tak kilka miejscowości nadbrzeża 
Hunshi zostało zrównanych z ziemią. Zanoto- 
wano około 20 osób zabitych i 60 ciężko rannych. 
W Naisha zawaliło się około 50 domów. Straty 
są olbrzymie. 


RUCH POWSTAŃCZY NA BIAŁORUSI SO- 
WIECKIEJ NIE SŁABNIE. W okolicy wsi Guje, 
naprzeciw strażnicy K. O. P. w Radoszkowicach 
w nocy na 1 listopada w odległości 4 klm, od słu- 
pa granicznego stoczono krwawą potyczkę po- 
migdzy bolszewicką strażą graniczną a oddzia- 
łem partyzantów. Jeden z partyzantów nazwi= 
skiem Józef Suderonok przeszedł na naszą stro- 
nę i zoslal ujęty przez żołnierzy K. O. P. Oddano 
go do dyspozycji władz administracyjnych. 
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WALKA O TRON RUMUŃSKI. Książę Karoj, 


który jeszcze przed Śmiercią ojca - swego Króla. 
Ferdynanda zmuszony został zrzec się tronu na. 


korzyść swego sześcioletniego syna, Obecnie 
wznowił starania powrócenia na tron. Rząd ru- 
muński, zwłaszcza prezydent ministrów Bria- 


tianu, który jest temu bezwzględnie przeciwny, 


zaaresztował niektórych ze zwolenników ks, Ka- 
rola i zarządził wszystko, by opanować ruch, 
który rozszerza się na jego korzyść. 

Z Bukaresztu donoszą: Wskutek wzrastającej 
akcji stronnictw opozycyjnych, domagających się 
powrotu byłego ks. Karola, oraz w związku z a- 
resztowaniem agenta buntowników. byłego se- 
kretarza stanu Maniolescu, rząd rumuński na 
całym obszarze Rumunji ogłosił stan oblężenia. 
Wojsko i żandarmerja strzegą gmachów publi- 
eznych. Gromadzenie się na ulicach jest zabro- 
nione. Komunikacja telefoniczna z zagranicą jest 
przerwana. 


„LUD „KATOLICKI 


S 3. 


WRZENIĘ WOJSK LITEWSKICH. — Jak 
podaje Kurjer Wileński, w. Wiłkomierzu w. sta- ` 
cjonowanym -oddziale piątego: pułku piechoty H- 
tewskiej, dokonano aresztowań w korpusie ofi- 
cerskim. Wśród aresztowanych znajduje się po- 
rucznik Kauzis, przydzielony ostatnio do składu 
komendantury w Wiłkomierzu. Aresztowania na- 
stąpiły na rozkaz Kowna,. przyczem za powód 
służyć miały materjały o planowanym w Wiłko- 
mierzu zamachu stanu. Bunt garnizonu miał być. 
decydującym czynnikiem w antyrządowej akcji 
Związku Ocalenia Litwy. i 

W. Koszeradach przed sądem wojennym sta- 
nęło 15 żołnierzy i bat. 5 pułk, p. litewskiej, oraz 
1 oficer, którzy byli oskarżeni o namawianie do 
buntu. Oficera leitnanta Karajtisa i 5 żołnierzy 
sąd wojenny skazał na wydalenie z wojska, po- 
zbawienie praw i stanu i karę śmierci przez roz- 


- strzelanie, Resztę podsądnych skazano na Ri 


więzienia od 5 do 15 lat. 
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Mfodzieży polskiej w dzień jej Patrona. 


Gdy mlode się gromady, 

Jak pszczoły w błękit wyroją, 
Nie będzie ziemia jedyną 
Bujnej młodości ostoją. 


. Niech dalej się już toczy 
Młodego życia połowa, 
. Śladami tego Młodzieńca 
* Z białego dworu Rosikowa. 


Więc idźcie w Jego ślady 
1 przectwstawcie ciału 

* 'Płomienne młode SERCA 
1 jasność DUSZ z kryształu, 


Sprawie służ. 


Hasło fo, rzucone przez ludzi gorących wiarą, 
przez ludzi miłujących młodzież, znalazło od- 
dźwięk i odzew w młodocianych duszach i ser- 
cach, które dotychczas urabiał tylko przypadek: 
lub co gorsza, wrogowie porządku społecznego — 
Kościoła i Wiary. 

— Stużyć chcemy! — odpowiedziały na to hasła 
Setki tysiące młodych głosów i serc. — Służyć 
chcemy dobrej sprawie. 

W powojenuą atmosferę moralnej zgnilizny 
powiał świeży wiatr szczytnych i zdrowych ha- 
seł, porywających młodzież idealizmem i wiarą, 
_ Tego właśnie naszemu społeczeństwu niedo- 
stawało. 

Dzisiejsze pokolenie wyrosłe z niewoli, poko- 
lenie, które przszło krwawą kąpiel zbrodniczej 
wojny straciło z oczu ideał, straciło wiarę, a TOZ- 
dmuchać iskry tych enót w sercach starszych po- 
koleń trudno, dlatego więc panoszy się u naa 
zło, brak wiary i niedołęstwo moralne, 

Rośnie nam młodzież, rośnie pijąc razem 4 
nami z zatrutych źródeł ogólnego zepsucia, 


Trzeba ją więc ratować, trzeba jej postawić 
przed oczy wzór do naśladowania — Ideał. / 

Wzorem tym nie może być choćby najwięk- 
szy bohater narodowy, nie może nim być wódz 
wynalazca ani uczony, bo każdy z tych ludzi 
miał jakieś chwile słabości, a wiełkość jego nie 
ogarniała tej codzienności, którą żyjemy wszyscy, 
i była raczej fajerwerkiem niż ogniem, przy któ- 
rym mogłyby się ogrzać młodzieńcze serca. Mlo- 
dzieży naszej potrzebny jest wzór świętości. 

Trzeba wyrwać młode serca z ogarniającej 
je obojętności religijnej i idącego w jej ślady 
znieczulenia na piękno duchowe. Czas już wy- 
rwać z młodych umysłów zakorzeniony przesąd, 
że młodość, a Świętość życia, to ogień i woda, że 
siły młodej gorącej krwi muszą wyszumieć tylko 
złem i namiętnością, że innego -ujścia dla sił 
zdrowej i bujnej młodości niema. 

Pamiętajmy, że, jak wychowamy młodzież, 
taką będzie nasza i Ojczyzny przyszłość, 

A gdzież znajdzie młodzież nasza lepszy I 
szlachetniejszy-wzór do naśladowania. niż ten, 
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gaki dzisiaj w dniu święta młodzieży _ stawia 


swoim druhom przed oczy „Stowarzyszenie Mł, - 


4 tym jest św. Stanisław Kostka. 
Czytając życiorys tego „ świętego - chłopaka 

znajdziemy w nim taki zasób cnót, jakiego nie da 

nam życie żadnego z wielkich tego świata. 

. -Nie mówię tu o dewocji, o modłach. postach 
i ekstazach, ale o uczynkach codziennego szare- 
go życia, o tych chwiłach, jakie każdy z naszych 
synów i córek przeżywa i' jakże często potyka 
się o te trudności, niby o nieprzebyte przeszkody? 

Kształtująca się dopiero młodość znajdzie w 
życiorysie tego Świętego odpowiedź na każde 
swoje zagadnienie, na każdą trudność. 
` Ideał więc jest! Jest hasło. Znalazł się Odzew: 
„Służyć chcemy!“ Trzeba tylko jeszcze wytrwać 
w tej pracy dla przyszłości: trzeba dobrej woli 
społeczeństwa. > AAC | 

My starsi powinnismy pamiętać, że nie mo 
źżna nam iść inną drogą niż ta, którą wskazuje- 
my naszym dzieciom. 4 3 : 

Służba dobrej sprawie obowiązuje nie tylko 


=» a 
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Rozłam w „Piaście“ ciągle jeszcze zajmuje 
opinję publiczną. W prasie ludowej piszą o nim 
długie artykuły i nie dziwnego, bo też jest to 
wydarzenie niecodzienne, od którego będą zale- 
żały losy polityki ludowej. 

Witos nie dał długo czekać Bojce na odpo- 
wiedź. Już w Nrze 45 „Piasta“ czytamy tę odpo- 
wiedz, na którą składu się tylko szereg zarzutów 
przeciw Bojce i nic nie mówiących i niczego nie 
usprawiedliwiających frazesów, jak np.: 

„Starałem się prowudzić wieś polską Tuy 
służbę narodowi i nauczyć lud brać odpowie= 
dzialność za Państwo nawet wtedy, kiedy to 
ofiar wymaga”. - 

Zarzut „wejścia w błoto“ zbija Witos nai- 
iwnem pytaniem: 

Jeśli zaś, jak twierdzisz -> wlazłem w bło- 
to i wprowadziłem innych — to gdzeż byłeśl 
Ty, którego głos był słuchany, a często decy- 
dujący, gdzie Klub i inne władze Stronnictwa 
które miały zawsze sposobność i możność oces 
ny mojego posiępowania i zajęcia odpowied. 
niego stanowiska, 

Odpowiedź na to pytanie znajdujemy w sym= 
! "zulącym g Witosem „Słowie Pomorskiem”, 


l „LUD KATOLICKI“ 
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młode pokolenie, aie 1 nas -— 1 my powinniśtay, 
nia spychając całego jej ciężaru -na barki mło- 
dych. A służba dobrej sprawie ciężka. Tu nie wys 
starczą tylko mądre słowa i zachęta — tu nie wy- 
starczy dobra wola, lecz , potrzeba czynu, czynu 
katolickiego, trzeba śmiałości przekonań i nieraz 
odwagi do przeciwstawienia się złu — choćby, 
większości, której to cnoty niestety naszym ka- 
tolikom brakuje. 

Katolicyzm nasz, powinien przedzierżgnąć się 
w katolicyzm — czynu. 

Wyznania jego musimy żądać wszędzie W. 
każdym przejawie -życia społeczengo —w poli- 
tyce, 'na sejmowej mównicy — w programach 
partyj, w ich działalności — wszędzie Erie 

"W imię naszych zasad nie można nam nawet 
wycofywać się z walki prowadzonej dla ich 
zwycięstwa, bo to jest właśnie ta sprawa, której 
powinniśmy służyć. A 
* Cześć więc ludziom, którzy zorganizowawszy, 
młodzież naszą, rzucili w jej szeregi takie hasła. 
Cześć im, bo praca ich, to praca dla Ojczyzny i 
przyszło'ci — praca Boża. M. Es. 
S 
g + = . o *% t 
które omawiając „Manifest“, tak pisze o jego au- 
torze: „ro 7% 

„Trzeba zaznaczyć, że senator Bojko nigdy 
nie był organizatorem, ani rzeczywisiym Przy 
wódcą. Od 1912 wysunął się przed niego Win- 
„centy Witos. On prowadził politykę stronnic- 
„twa, on je organizował, a „Kuba z nad Wisły" 
— jak nazywano sen. Bojkę — pisywał tylko 
artykuły, ałbo książki, a od czasu do czasu 

wygłaszał uroczyste mowy", å SS 

A obecnie Witos chowa się za Bojkę. Udzież 
więc jest ta gotowość do odpowiedzialności? — 
Wszyscy zresztą wiedzą, kto gazdował w „Piaś- 
cie”, pë i i 
„Gazeia Chłopska”, organ Stronnictwa Uhłop- 
skiego woła Kubę na swoje „klasowe“ podwórko 
pisząc: - £ š 

„Chłopi-Piastowcy, którzy podzielają świee 
žo ogloszone zdanie sen. Bojki o Witosie (my 
to samo mówiliśmy przed 4-ma laty) powinni 
wstąpić do klasowego Stronnictwa Chłopskie» 
go. W ten sposób zrobimy dalszy krok ku zjee 
dmoczeniu chłopów na gruncie klasowym. ' 
Z deszczu pod rynnę! Z jednego błota w dru- 

gie, jeszcze większe! n ) 

„Gwiazdka Cieszyńska“ W artykule o dogory= 
wującym Sejmie ostrzega społeczeństwo, pisząc 

„Społeczeństwo poiskie, poiępiając nasz os 
becny parlamentaryzm, nie powinno potępiać 
i przekreślać idei parlameniaryzmu. Parlament 
jest cennym i koniecznym w naszych stosune 
kach organem narodu, byle tylko nie taki para 
lament. Zbiiżające się wybory, o ile rząd nie 
narzuci nowej, lepszej ordynacji wyborczej, da- 
dzą parlament albo taki sam, albo jeszcze gore 
szy, Watpić należy, aby wówczas rząd: trakioe 


Srei 


wal nowy parlamenti z mniejszą pogardą, niż 
leraźniejszy, Będzie to więc przedłużenie obec= 
nej dyktatury, którą można znosić, jako objaw 
przejściowy, ale która, gdyby się ustaliła, by 
laby objawem chorobliwym i nad wyraz ubos 
lewania godnym. Zarysowałoby się w Polsce 
niebezpieczeńsiwo dalszych przewrotów i eiąs 
glego deptania praworządności, To właśnie, 
co można jedynie przez gruntowną reformę 
ustroju raz na zawsze wykluczyć”. P 
Uwaga ta przyda się tym, którzy połępiająa 
bezwzględnie sam Sejm, nie widzą, że jego ja- 
kość zależy od ludzi, którzy nie powinni byli 
wejść w jego progi. LE ag” Es. 
RL Qomo OW) aw | 


Koniec wolny gosper 2 niemcami 


Nasi sąsiedzi z Zachodu nie mogąc nas zaalid- 
kować wojskowo, wypowiedzieli nam od same- 
go początku wojnę t. zw. gospodarczą. Wojna ta 
polega na zamknięciu granic państwa niemie- 
ckiego dla sprowadzenia produktów polskich w 
tym wypadku węgla, zboża, bydła i t. p. Cel był 
ten, aby Polsce odebrać zbyt tych towarów i w 
ten sposób zniszczyć ją gospodarczo. 

Wojnę tę, jakkolwiek ciężką dla nas, Polska 
na szczęście przetrwała i można powiedzieć wy- 
grała ją. Towary nasze powędrowały na inne 
rynki światowe, a nawet drogą okrężną do sa- 
mych Niemiec, a zato Niemcy straciły nasz rynek, 
co oznacza dla nich wielką stratę, bo Niemcy ja- 
ko kraj przemysłowy, trudniej znajdują zbyt dla 
swoich towarów w innych krajach, które też 
przemysłowo są rozwinięte. 

Wobec tego stanu rzeczy Niemcy zatrąbili da 
odwrotu. Gabinet Rzeczy niemieckiej uchwalił 
jednogłośnie wznowić rokowania handlowe z 
Polską. Stało się to na żądanie niemieckich sfer 
robotniczych, które prą do traktatu z Polską, ba 
tylko tą drogą mogą mieć tańszy chleb, Ponieważ 
dla Polski taki traktat jest korzystnym, należy 
Się spodziewać. że ugoda z Niemcami dojdzie da 
„skutku, Oczywiście nie stanie się to ani prędko, 
ani łatwo, bo to sprawa z Niemcami, najwięk: 
Szymi naszymi wrogami. 


= 


ŁAŃCUCH PRASOWY. 


Na łańcuch prasowy „Ludu Katolickiego“ Ja- 
kób Pierżga składa 1 z.ł 


ODPOWIEDZI REDAKCJI I ADMINISTRACJI 


P, Emilja Chirowska, Kielce. 3 zł. na prenu- 
meratę otrzymaliśmy. 
_. P, Jan Parył, Lipnik, 4 zł. na prenumeratę 
otrzymaliśmy. 


P. Jakób Gadzina, Trzciana. Prenumerata za» 
Płacona do 15 lutego 1928. 


„ŁUD KATOLICKI" 


ODROCZENIE IZB USTAWODAWCZYCH. 
Dnia 3 listopada b. r., kiedy Sejm zebrał się 
na naradę, zabrał głos wiceprezes Rady mini- 
strów p. dr Bartel, który odczytał zarządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej treści następująceji 
Na podstawie art. 25 Konstytucji odraczam 
z dniem 3 listopada 1927 roku sesję zwyczajną 
Sejmu do dnia 28 lstopada 1927 roku. p" 
Warszawa, 3 listopada 1927 r. 
Prezydent Rzevzypospolitej 
Ignacy Mościcki. 
Prezes Rady Ministrów4 
„Józef Piłsudski. 
Kownież i sesja zwyczajna Senatu została od. 


` roczona do dnia 28 b, m, 


- ZJAZD PIASTOWGÓW W. WIERZGHUSŁA- 
„  WICAGH. ; 

„W niedzielę dnia 30 października b r. odbył 
u; w Wierzchosławicach Zjazd Piastowców, któ+ 
ry potępił wystąpienie senatora Bojki. Lepiejby 
było, aby ci, którzy potępiają senatora Bojkę przys 
patrzyli się dokładnie geszefciarstwu polityczne- 
mu, grasującemu wśród działaczy tej partji, a 


wówczas może prędzej zrozumieją krok p. sena- 
tora, i i 


PRZEDŁUŻENIE OKRESU WYPŁA!1 .DLA 
BEZROBOTNYCH. 

Duia 27 b. m. odbyło się posiedzenie zarządu 
głównego funduszu Bezrobocia, na którem po- 
między innemi postanowiono wystąpić do p mi- 
nistra pracy i opieki społecznej a wnioskiem. 
uzasadniającym konieczność przedłużenia na mi 
listopad b. r. państwowej akcji pomocy doraźnej 
bezrobotnym na zasadach i terenach dotychcza» 


„sowych. 


KALENDARZ PODATKOWY NA LISTOPAD, 
1927 ROKU. IG 

:W listopadzie są do zapłacenia * następująca 
podatki: 5 „Z i 

i1) do 45 listopada — wpłata drugiej raty po- 
datków guntowych za rok 1927; 

2) do końca listopada — podatek od nieru- 
chomości miejskich i niektórych wiejskich za 
kwartał III-ci; tudzież podatek od lokali i placówi 
niezabudowanych: 

3) do 45 listopada b. r. — podatek przemysłos 
wy od obrotu osiągniętego w ubiegłym miesią* 
cu bizez przedsiębiorstwa handlowe I i II kate- 


Btr. 8. „LUD KATOLICKI 
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gorji i przemysłowe I—V kałegocji prowadząca 
prawidłowe księgi handlowe; 

4) do końca listopada — b. r. — wykupić 
świadectw przemysłowych i kart rejestracyjnych 
na rok 1928; 

5) państwowy podatek dochodowy od uposa- 

„żeń służbowych, emerytów i wynagrodzeń za 
najemna pracę; 

6) do 45 listopada b. r. — wpłatą pierwszej ra- 
ty wyznaczonej na poczet zaległości podatku ma- 
jątkowego w wysokości 0.8 procent wartości ma- 

tku. 
j Nadto platne są podatki, na które płatnicy 
otrzymali nakazy płatnicze z terminem płatności 
w miesiącu listopadzie r. b., tudzież kwoty po- 
datków odroczonych i rozłożonych na raty z ter- 
minem płatności w tymże miesiącu. 


BILANS BANKU POLSKIEGO. 
Bank Polski z końcem ubiegłego miesiąca 
wykazuje dalszy wzrost zapasu kruszców o 45 
milj. zł. do sumy 328.600.000 zł. 


OPOZYCYJNE UCHWAŁY PIASTOWCÓW 
W WARSZAWIE. 


Pod przewodnictwem pos. Osieckiego "odbył 


się zjazd delegatów powiatowych P, S. L. 
Piast okręgu warszawskiego. Referaty wygłosili 
pos. Witos, pos. Kiernik, ks. Panaś i b. dyrektor 
departamentu bezpieczeństwa M. S. W. Urbano- 
wicz. Po referacie rozwinęła się dyskusja. 
Przyjęto w końcu szereg rezolucyj, które wy- 
powiadają się za walką z rządem. Obrady Zza- 
kończono wyborem nowego zarządu okręgowego, 
na czele którego stanął ponownie pos. Osiecki. 


CO PISZE LUD 


Z życia ESA 


Grybów. 
Patronat Stow. Mlodz. Pol. założony w Grybo- 


wie w marcu b, roku żyje i owoćną swą pracą" 


„przyczynia się do rozwoju Stowarzyszeń w para- 
fji grybowskiej. 
W dniu 42 października odbyło się posiedze- 
- nie członków Patronatu, na którem zastanawiano 
się nad dotychczasową pracą i układano jej plan 
na przyszłość. Celem naszym jest wychowanie 
młodzieży pod względem. religijne-moralnym, 
umysłowym i fizycznym. Aby tenże osiągnąć po- 
stanowiono urządzić w dniu 13 listopada _ uro- 


_ €zyste „Święto Młodzieży”, połączone z poświęce- 


niem sztandaru Stowarzyszenia z Białej Niżnej 
i wieczorkiem, na który odpowiedni program i 
sposoby jego wykonania obmyślano i ułożono, — 
Dochód zebrany w tym dniu z akademji, oraz 
całodziennej zbiórki, sprzedaży nalepek, odznak 
i gazet przeznacza się wraz z funduszem złożo- 
nym już na ten ceł w kasie na stworzenie wiel- 
kiej „Bibljoteki młodzieży“ — wspólnej dla ca- 
łej paraiji, a złożonej z dzieł religijnych, beletry- 
stycznych i naukowych. W tym celu urządzi się 
również w zimie „Akademję papieską”, oraz wen- 
tę publiczną. 

Pracę oświatowo-wychowawczą mają też po- 
przeć odczyty i referaty na zebraniach niedziel- 
nych, których wypracowaniem zajmią się chętni 
do pracy wszyscy człofikowie Patronatu. Pogłę- 
bi jąi rozszerzy kurs rolniczy, o który postaramy 
się na kilkomiesięczny okres zimowy. 

Ze względu na wychowanie fizyczne, wyro- 
bienie karności i większej sprawności wśród mło- 
dzieży poprze się założenie P. W. w Stowarzy- 
szeniach, które go jeszcze nie mają. Instruktora- 
mi będą dwaj druhowie. 

By przekonać wielu uprzedzonych, a wzglę- 

dnie obojętnych dla P. W. i Stowarzyszeń, oraz 
zachęcić rodziców do popierania tychże organi- 
zacyj urządzi się po wsiach wiece rodzicielskie, 
Na reierentów zaprosi się ludzi odpowiednich. “ 
© Działalność Patronatu rozwija sę coraz bar- 
dziej i szerzej — a tò dzięki niezmordowanej w. 
tym kierunku pracy ks. Patrona Kowajskiego, 
prezesa Patronatu, p. Susp. Kwaśnickiego i peł- 
nem poparcia ks. kan. Jana Solaka, który spra- 
wami młodzieży i rozwojem . „Stowarzyszeń | bar- 
dzo żywo się interesuje. 


Wiec parafialny w Przetawii pow. is 


* Dawno oczekiwany u nas poseł ze Stronnictwa 
Katolicko ludowego p. Bronisław Greiss, przybył 
do nas na wiec i dla złożenia sprawozdania po- 
selskiego w niedzielę dnia 23 października b. r. 
Wiec ogłoszony afiszami na kilka dni naprzód, 
zgromadził na rynku zaraz po sumie liczną lu- 
„dność z całej parafji. 
~ Do tak, tłumnie zgromadzonej ludności prze- 
mówił p. poseł Greiss, zagajając zebranie ~ pro- 


"8286 o wybór przewodnictwa wiecu 


Przewodniczącym wybrano p Wawrzyńca 
Łazarza, zastępcą p. Szeglowskiego Józefa, se- 


_kretarzem Adama Wątróbskiego. Po przywita- 


miu przez przewodniczącego p. posła Greissa i u- 
dziełeniu mu głosu, p. poseł w przeszło godzin- 
nem, rzeczowem i bardzo zajmującem przemó- 
wieniu, przedstawił stosunki Polski od chwili 
jej wskrzeszenia się, rządy jakie były w tych 
kilku latach i zgubną ich działalność dla pań- 
stwa, przedstawił nieudolność Witosa, rwącego 
się za wszelką cenę do rządów, a nie umiejące- 


„go podołać obowiązkom; przedstawił natomiast 


zgangrenowanie całego aparatu administracyj- 


_ "Ne, 46. 


nego za rządów Piasłtowców, cu dzisiaj jest, pv- 
wodem usuwania wielu urzedników zanadto 
w partyjnej swej .robocie zaangażowanych. 
Przedstawił rownież vbecny rząd Marszaika Pil- 
sudskiego, jego zamierzenia i przeciągnięcia Sa- 
nacyjne, omówił sprawę zaciągniętej pożyczki 
zagranicznej, zobrazował walkę pieniężną i han- 
dlową w r. i925 jaką chlubnie Polska stoczyła 
z Niemcami, oraz obecne wielkie zwycięstwo 
Polski w stosunkach zagranicznych, przez uzy- 
skanie tak znacznej pożyczki. Mowca omówił 
dalej przyczyny rozdzwięku między Sejmem a 
rządem obecnym, zacietrzewienie partyjne po- 
szczególnych stronnictw i walka przeciw najlep- 
szym nawet dla Państwa zamysłom rządowym, 
wreszcie stanowisko posłów, klubu i stronnictwa 
kałolicko-ludowego w stosunku tak do obecne- 
go, jak i do odpowiednich rządów. F 
Wykazując w przemówieniu swem jesuą 1 U- 
czciwą drogę, którą kaiolicko-ludowe stronnie- 
two kroczy ku naprawie obecnie cieżkich sto- 
sunków i gospodarczych i politycznych, wez- 
wał p. poseł Greiss, by masowo stawała w kar- 
nych szeregach katolicko- ludowych, by jedno 
wielkie stronnictwo wszechsłanowe, jakiem jest 
katolcko-dudowe objęto naród cały: na nienaru- 


szalnym uczciwym fundamencie pracy jedynie- 


dla narodu i Kościoła, zbudowała jasną i trwałą 
przyszłość Ojczyźnie, 

W dyskusji zabierało głos kilku mówców, 
najmocniej zaś przemówił p. Fiałkowski z Miel- 
ca, podnosząc znaczenie P. S. K. L. dla dobra 
Państwa, poczem na wniosek p. Wątróbskiego, 
uchwalono następujące rezolucje. 

Zebrani na wiecu w Przecławiu w dniu 23 
października b. r. uchwałają: 

" d) zupełne wotum zaufania dla posła Bro- 
nisława Greissa i Stronnictwa katolicko- 
ludowego, oraz podziękowania za jego do- 
tychczasową pracę i opiekę, 

zupełne zaufania dla rządu Marszałka 
Piłsudskiego i z uznaniem podnoszą jego 
pracę dla dobra Państwa. 

żądają natychmiastowego uruchomienia 
kredytu długoterminowego, nisko procen- 
towego na cele rolnicze i drobnego ręko- 
dzieła. 

Po uchwaleniu powyższych rezolucji zabrał 
ponownie głos p. poseł Greiss, wyjaśnił poru- 
szane sprawy, podziękował gorąco za poważny 
i serdeczny nastrój jaki na wiecu panował, wez- 
wał zebranych raz jeszcze do silnego popierania 
Stronnictwa, katolicko - ludowego, oraz oświad- 
czył, że pokładanego w nim zaufania i nadal nie 
zawiedzie, a pomocą swej jak dotąd tak i nadal 
każdemu jak najchętniej udzieli. 

Gdy przewodniczący serdecznie podziękował 
p. posłowi za przybycie i urządzenie wiecu, ©- 
krzykami: miech żyje Najjaśniejsza Rzeczpos- 
polita, niech żyje poseł Greiss. niech żyje Mar- 
szałek Piłsudski, wiec zakończono. 

Wąirobski Adam, sekretarz, 
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‘jak obecnie po wojnie, 


Str. T. 


Jak Piastewcy obczerala'q zasłużonego Księdza i paratiji: 
` ` Wietrzychowice, 26 października 1927. 
Na łamaeh „Piasta“ Nr, 42 z dnia 16 paździer- 
nika, znajduje się notatka „Dokąd to zaprowa- 
dzi“, w której w sposób krzywdzący przedstawia 
„Parafjanin', działalność proboszcza ks. kanonika 
Lasaka, Zacny ten kapłan położył dla dobra pa- 
rafji wielkie zasługi, bo w czasach ` tak ciężkich, 
wybudował wspaniałą 
świątynię i to w połowie z datków dobrowolnych! 
parafjan. Sam chodzii po wsiach, żeby lud zachę- 
cić i ze wstydem, prawie jak żebrak, poświęcał 
się dla nas, a nie dła siebie i taką teraz zbiera 
zapłatę od swoich. 
Ogólne oburzenie powstało w purafj: przeciw 
tobie „Parafjaninie'; szkoda, - że się nazywasz 
„parafjaninem”. Piszesz, że do kół nie pozwala 
się zapisywać; no bo i kto ma tylko zdrowy ro- 
zum ten sam widzi co się w tych kołach dzieje. 
Pamiętaj ty, któryś to pisał, że gdy się ogień 
blisko słomy znajduje to wnet zapala się. a że 
młodzież jest ogniem i słomą, to też pali się 
ogień nieczystości i rozchodzi się fetor zgnilizniy, 
moralnej po całej parafji. 
` Czyż Ten Zaeny Kapłan ina na „tc patrzeć 
przez palce? ja, który na to nieraz Łatrzałem nia 
widzę nic w tem dobrego, bo aż mię nieraz uszy 
bolaly słuchać, Tylko wspomnę o kole, które by- 
ło w Jadownikach Mokrych, Co tygodnia, tam wy- 


„prawiali muzyki, tańce i to w niedzielę a w dnie 


powszednie to niby na naukę się schodzili wie- 
czorami, a szatan miał dobrą na nich łapkę. — 
Tłuczenie szkła, krzyki, wrzaski w nocy, jakby 
jakic dzikie zwierzęta z klatek swoich wypusz- 
czone i rozchodzą się nad ranem, 

Sam to widziałem na ' własne oczy 1 to Pe: 
oświata, to jest wykształcenie . młodzieży? Na 
wiele jeszcze innych rzeczy opowiem kiedyin- 
dziej. Rz . ~- Parafjanie. 


Młodzież w Wielickim się rusza. 


„W przeszłym tygodniu odbył się w Wieliczce 
trzydniowy kurs organizacyjny dla Zarządów 
Stowarzyszeń Mł. Polskiej, Około .30 druhów 
wzięło udział w kursie różnych stron powiatu 
Wielickiego ı Bocheńskiego. Chłopcy słuchali 
wykładów o prowadzeniu stowarzyszeń, o współ- 
dzielczości, o oszczędności, o prowadzeniu gospo- 
darstwa rolnego wzorowego, 0 hufcach wycho- 
wania fizycznego i przysposobienia wojskowego; 
w woinych chwilach zaznajamiali się z grami 
i zabawami w pokoju na boisku, uczyli się śpie- 
wać it. d. , 7 

Referaty głosili pp dyr. Kosika, prof. Krym- 
ski, Ks. Stan. Pankiewicz, sekretarz jener., Jó- 


'zef Gwoździewicz i instruktor rolniczy z M. T. R. 


Kurs zakończył się w niedzielę 30 października 
po południu demonstracją wzorowego zebrania 
wobec zaproszonych gości. Do urządzenia kursu 


Str. 8. 
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tego wiele przyczynił stę Ks. dziekan, Stan. Ha- 
łatek. ż 

Zadowolona z kursu młodzież rozjechała się 
do swych wiosek, aby niecić zapał wśród swych 
kolegów do pracy w Stowarzyszeniach i stosować 
dane wskazówki u siebie, Nasuwa się myśl: ta- 
kich kursów jaknejwięcej; organizować młodzież 
na zasadach katolickich, powinno być hasłem do- 
brze myślących obywateli, bo od młodzieży na- 
szej zależeć będzie przyszłość naszej Ojczyzny i 
losy Kościała. i r 


Szczucin pow. Dąbrowa. 

Mieszkańcy miasteczka Szczucina nad Wisłą 
żalą się ma fatalne stosuńki zakupywania artyku- 
łów pierwszej potrzeby po godzinie 6-tej wieczo- 
rem w handlu polskim, jak Składnica Kółek Rol- 
niczych, a to z powodu wprowadzenia jakiejś 
ustawy ograniczenia godzin w handlu, co też 
Posterunek Policji Państwowej wraz z policjan- 
tem (rosyjskim) bardzo mocno przestrzegają. 

Co prawda, chwali się funkcjonarjuszów Po- 
licji Państwowej, że tak ściśle wykonują zarzą- 
dzenia swoich władz — byłoby atoli wskazanem, 
ażeby nie panowała w czynnościach stronniczość, 
boć żydzi zupełnie inaczej urządzają się, sklepy 
frontowe mają zamknięte, a na tyłach dopiero od- 
bywa się handel nawet w czasie nabożeństwa w. 
kościele, gwałcąc wszelkie nasze uczucia religij- 
ne i narodowe, 

Pytamy się dlaczego szynki są otwarte bez 
względu na porę dnia i godziny, a Policja Pań- 
stwową tem nie interesuje się? 

Obserwujemy przecież to od dłuższego czasu, 
że w czasie uroczystych świąt i nabożeństwa w 
kościele Polacy, zwłaszcza młodzież przesiadują 
w szynkach Griesa, Weisera, Fischera i t. d., a 
władze o tem wiedzą, i nie stają im na przeszko- 
dzie-—- widocznie nie chcą się narazić szynka- 
rzom, $ 

Tak w Polsce być nie może, porządek zapa- 
nować musi, ale stronniczość istnieć nie może, 
po to, by sekować co katolickie, nie możemy do- 
puścić, aby cicha walka trwałą przez jednostki 
i bezwzględnie będziemy postępowanie takie 
pictnowali. 

Wracamy jeszcze do ograniczenia godzin w 
handlu: handel istnieje dla ludzi. a więc taba- 
kiera dła nosa, a nie nos dla tabakiery; przecież 
każda władza powinmną zrozumieć, że w Polsce 
są robotnicy, urzędnicy, rolnicy i t. d. i wspo- 
mniani są cały dzień zajęci w swojej pracy, a po- 
tem dopiero myślą o zakupach różnych artyku- 
łów dła siebie i ich rodzin, tymczasem sklepy 
z powodu zarządzenia władz ząmknięte, a nato- 
miast szynki otwarte. Co z tego wynika, robot- 
nik, urzędnik, rolnik i t. d. idzie do szynku i 
mimowoli iraci zapracowane pieniądze na alko- 
hole, zamiast ma zakupić towary do domu, przyp 
chodzi sam bez niczego, i tak widzimy niedołę- 
stwo w naszym ustroju Państwa. 


„CUD KATOLICKI" 


"NE 38. __ 

Apelujci.y do Wysokich Władz, ażeny zajęły, 
się naszem zażaleniem i wydały zarządzenie, by 
godziny dla handlu były do 7 wieczor, a nie jaki 
do teraz gdzie jesteśmy narażeni wprost na szy» 
kany ze strony naszego ustawodawstwa. Kruka 


W odpowiedzi „„Plastowi''. 


W Nize 42 „Piasta“ z dnia 16 października, 
br. pod tytułem „Poseł katolicki Greiss w świe- 
{le faktów“ zamieszczono oszczerczą, a wiele nie- 
słusznie krzywdzącą notatkę, przeciwko nasze+ 
mu posłowi, ze Stronnictwa katol.-ludowego, 
p. Bronisławowi Greissowi. -3 x 

'A że w noiatce tej poruszone zostały rzekoma 
sprawy gminne, przeto tak Rada gminna w Rzo- 
chowie, jaka też i niektórzy członkowie gminy, 
zebrawszy się dnia 23-gó października b. r. na 
pełnem posiedzeniu Rady gminnej jednomyślnia 
uchwaliła i podpisami własnoręcznemi stwier- 
dziła co następuje: = 

1) Nieprawdą jest, by p. poseł Greiss jaką- 
kolwiek ugodę i cokolwiek z gminą zawierał, 
również tak samo i odnośnie do pomieszczonej 
„przybudówki' którą gmina z własnej inicjaty- 
wy i we własnym zakresie przeprowadziła. 

Nieprawdą jest również, by z tytułu tej przy- 


` budówki popadła gmina w jakiekolwiek długi, 


jak również nieprawdą jest, że przybudówka ta 
nie jest wykończoną, Owszem stwierdzamy, że 
odkąd p. Greiss jest posłem fundusze gminne 
znacznie się poprawiły, a przybudówka jest pięk- 


'nie wykończoną, ku zupełnemu zadowoleniu p, 


posła Greissa. 

2. Nieprawdą jest, że p. poseł Greiss miesza 
się do wszystkich spraw gminnych, natomiast 
prawdą jest, że we wszystkich sprawach, w któ- 
rych gmina zwróci się do Niego, czy o poradę, 


-czy o poparcie, udziela jaknajświatlejszych i naj- 


chowie nie był, 


korzystniejszych dla gminy wskazówek. 

3. Nieprawdą jest, by p. poseł Greiss uamó- 
wil gminę na podniesienie „spaśne* ponieważ 
sprawami takiemi zajmuje się Rada gminna, zaś 
p. posei Greiss zaraz po wyborach, z godności 
radnego zrezygnował, zresztą w tak drobnych) 
sprawach gmina wcale się do Niego o poradę nie 
zwraca. Również nieprawdą jest, jakoby Piotr 
Kowalski zamieszkiwał w Rzochowie i jakoby 
ten darowane miał roboty gminne, 


4. Nieprawdą jest, by p. posał Greiss w jaki- 


„kolwiek sposób mieszał się do wyborów gmin- 


nych, tem bardzej, że w tym czasie nawet w Rzo- 


5. Również nieprawdą jest, by wprowadził do 


"Rady gminnej całą rodzinę, gdyż z rodziny nie 


ma nikogo w Rzochowie i z krewnych Jego nikt 


_ do Rady wybranym nie został, 


6. Nieprawdą też jest i oszczerstwo rzucone 
na Pyzikiewicza, jakoby u niego znaleziono ukry- 
te 800 liter spirytusu, gdyż tenże nigdy nie przed 
żadną rewizją nie ukrywał 


Nr. 56. 

Natomiast z caiym naciskiem 1 z wielkiern 
uznaniem podnieść musimy, że nasz p. poseł 
Greiss jest dla okręgu, tak samo i dla naszej 
gminy, wielce zasłużonym, przez co jest bardzo 
czczonyjn i kochanym powszechnie w gminie, a: 
jego chlubna praca i zasługi, pozostaną dziesiątki 
lat we wdzięcznej pamięci, tuk ludności „Rzocho- 
wa, iak też i całego okręgu. po 

Na dowód zasług p. posła Greissa przytoczyć 
jeszcze i lo musimy, że w roku 1918 i 1919 wraz 
z urzędującym wówczas naczelnikiem kminy Pa- 
wiern Nowickim, zbudował w rynku okazały dom 
-mieszczący w sobie salę na zebrania, kancelarję 
gminną, sklep Kółka Rolniczego, Wraz z maga- 
zynem i innemi potrzebnemi ubikacjami, wybru- 
kowa? ulicę w dwóch punktach z gościńca krajo- 
wego do szkoły, zbudował strażnicę, którą może 
poszczycić się gmina Rzochów na cały Mieiicki 
powiat i wiele innych rzeczy, a zatem przeciwko 
nicemu nie może nikt nic mieć do zarzucenia 
i owszem ĉieszy się pełnem zaufaniem w gminie. 

w dosłownem brzmieniu obok położone pod- 
pisy: 

Marek Pyzikiewicz, Bartlomiej Skóru, Puweł 
Nowicki, Jan Surdej, Wojciech Pyzikiewicz, Fe- 
liks Nowicki, Marek Kania, Józef Marciczkiewicz, 


Franciszek Wnuk, Antoni Kowalik, Tadeusz 
Zdunikowski, Michał Żachowski, Franciszek 
" Wałek. ` r 


RADA GMINNA, 


me 


FRANCISZEK BIEDRON. 


Sprytny bibjotekarz 


Był Antoś Wróbel bibljotekarzem w Stowa- 
rzyszeniu, ale tak jeno od parady. W bibljotece 
nie było ani jednej — dosłownie ani jednej — 
książeczki. Ten stan rzeczy był przyczyną zmar- 
twień, trosk, i zadumań młodego Wróbla. — 
Błagał druhów o składki — nie dali ani grosza; 
do kieszeni księdza i nauczyciela nie śmiał już 
sięgać, wiedząc o pokrywaniu przez nch różnych 
wydatków w Stowarzyszeniu. Całą nadzieję po- 
kładał jeszcze w przedstawieniu, ale i to zawio- 
dło. Dochód nie pokrywał nawet wydatków. 

Targał się biedak za czuprynę, nie jadł, nie 
spał, dumal ustawicznie i przeimyśliwał — nie- 
stety — wszystko napróżno, ! 

Wreszcie przyszła szczęśliwa niedziela, zbie- 
rał się właśnie na zebranie, gdy ojciec zawołał 

g izby na niego. 

— Przerachuj-no to pieniądze, bo mi się cię- 
giom myli, 

— To te za woły? 

— Te, 

Przeliczył raz i drugi: było w szystkiego tysiąu 
Bześćset złotych. 

— O, toście sporo zgarnęli, taiusiuł 


„CUD KATOLICKE 


Str. b. 


Łękawica koło Tarnowa. 

"W niedzielę dnia 30 października odbył się 
w naszej parafji wiec Stronnictwa katolicko-ludo- 
wego. Na wiec przybyli ks. dr. Jan Czuj, poseł 
z tutejszego okręgu, p. Starzyk, urzędnik poczto. 
wy z Tarnowa, oraz p. Paweł Staśko. Po zagaje- 
niu przez naszego Czcigodnego ks. kanonika 
Klocha Józefa i wybraniu na przewodniczącego 
byłego wójta p Piątka, zabrał gios ks. poseł, któ- 
ry w przeszło godzinnem przemówieniu skreślił 
dzieje obecnego Sejmu i zmieniających się w 
tym okresie rządów. Porywające słowa mowcy 
wyświetlły licznym słuchaczom wszystkie spra- 


„wy połityczuo-gospodarcze, zatrzymując się dłu- 


żej na obecnym rządzie p. Marszałka Piłsudskie- 
go, jako jedynym, który wszedł na prawdziwe to- 
ry ugruntowania naszej państwowej gospodarki 
i osuszył bagno partyjnego kupczenia losami na- 
szej Ojczyzny. Jest rzeczą prostą, że kto dzisiaj 
usuwa się od poparcia tego Rządu, ten działa na 
szkodę państwa i jest jego zaporą do rozwoju. — 
Wiemy dobrze co działo się dotychczas i gdyby 
szło tak dalej, to by do reszty zepchnięto Polskę 
w przepaść, bowiem wisiała już na krawędzi. — 


"Dziś, chwała Bogu, szkodników usunięto i cały 


naród wreszcie odetchnął. 


Następni mowcy pp. Starzyk i Staśko omówili 
gruntownie sprawę ruchu ludowego, wchodzą- 


_cego obecnie na nowe tory, przyczem na żądanie 


odczytano manifest senatora Bojki do braci chio- 


A nn A aan ANN 


'--— A sporo. Jarmark byi drogi, a i woły do 
rzeczy. Powiadam ci, bili się o nie. ^‘ u 

— Ładne były, bo Antek koło nich chodził. — 
Takie woły musiały iść w cenę. — Moglibyście 
wyrzucić coś z tej kupki dla mnie. Zasiużyłem... 

— Na co ci trzeba? Buty masz, kapełusz, przy- 
odziewkę nową.. 

— Trzeba mi... ale się nie gniewajcie tatu- 
siu... na książki... niby do bibijoteki.., 

— Co — na książki? 

— Bardzo was proszę! 

— Ani grosza! Jeszczem nie zavarjował, Begu 
dzięki, żeby na take głupstwa!... 

Ani grosza! 

` Antek zwiesił głowę, Saidin: Nie bia- 
gal więcej, rozumiejąc, że każde słowo to jakby 
groch o Ścianę rzucony, 

— Książki! I co z tych książek? Pojesz sobie 
niemi? Albo i to łażenie niedziela w niedzielę na 
te głupie zebrania! Ani psu butów z tego, ani 
kotu. Nic! Żebyś miał rozum jak się patrzy, to- 
byś poszedł gdzie ku muzyce, potańczył, poba- 
wił się, Ną tobym nie żałował grosza..: 

Policzki Antka ozdobił silny rumieniec. Już 
rozwarł usta, by powiedzieć swoje, gdy nowa 


«myśl, jak zwinna jaskółka zawisła mu nad czo- 


łem. 
Uśmiechnął się do niej, jak kwiat do słonka. 


Str. 10. 


pów, w którym ten stary weterau sprawy tudu- 
wej: potępia publicznie zgubną politykę Witosa , 
i członków Piasta i nawołuje lud do porzucenia 
tych szkodników nie tylko chłopa, ale caiego pań- 
stwa. ` Ż 

Po tych budujących przemówieniach, których 
zebrani wysłuchali w niezwykłym nastroju i 
z powagą, wyrażono hołd i uananie dla Pana 
Prezydenta Mościckiego i Marszałka Piłsudskie- 
go, jako szefa Rządu, za ich gorliwą i pełną po- 
święcenia pracę nad przywróceniem ładu w pań- 
stwie i prowadzeniem go do szczęśliwej przy- 
szłości. Następnie uchwalono wotum zaufania 
dla Stow, katolicko-ludowego i posła ks. dr. J. 
Czuja, oraz rezolucję celem połączenia się z Boj- 
ką w jedno prawdziwe -ludowe stronnietwo, 
wreszcie domagano. się kredytów na cele rolni- 
ctwa. - i - : 

Na zakończenie p. Piątek imieniem zebranych 
tłumów podziękował mowcom za ich przybycie 
i pokrzepiające przemówienia, poczem wiec, na- 
prawdę piękny i budujący, rozwiązano. 

> e. Jan W., rolnik. 
a PE A EEEE wj. 

RODZICE! Czyście już wpisali dzieci swoje 

do Stowarzyszenia Młodzieży? 


wo 

Jeśli chcesz, by dzieci Twoje wyrosły na oby= 
waleli znających swoje obowiązki i prawa, to za- 
pisz je do miejscowego „STOW ARZYSZENIA 
MŁODZIEŻY POLSKIEJ, ` 


Z O 


Ano, chcecie ku muzyce, to pójdę. Niech 
będzie po waszej woli, 
~ Ojcu fajka wypadła » ust, 

— Pójdziesz?? 

— Do młyna. Będą wieczorem skrzypki. 

—— No, a zebranie? 

— Dwóch srok za jeden ogon nie chwycę. 

-- Masz! 

Nowa, nie zmięta jeszcze pięciozłotówka, sfru- 
nęła z kupki ku chłopcu, Porwał ją, ucałował 
ojcowskie dłonie i wypadł z izby, oszalały ze 
szczęścia, 

— Teraz do młyna. - 

Ani „zdrowaśki” nie pędził poprzez zagony. 
Jagusię młynarzównę spotkał przed osiedlem. — 
Kazał jej usiąść i słuchać pilnie, co powie, 

— Już po naszej biedzie, Jaguś. Będą książki, 

. Ino mi musisz dopomóc. - 

— A mówżel 

-- Dostałem piątkę na muzykę. Zwołaj Wi- 
ktę i Marynkę od ciotki, ja przywiodę Staszka i 
Kubę ze skrzypcami, Muzyka będzie — i książki 

Dziewczyna otworzyła oczy szeroko, 

— Należysz do Stowarzyszenia i ja i tamci 
Wiesz przecie, że nam nie wolno... 

— Musi być muzyka i basta. Do czasu, ala 
musi, 
I była — wieczorem I w dwie następne nie- 


„EUD KATOLICKI" 


p Nr. 46. 


Jai pracuje Katolicka zorganizowana 
: młodzież męska w Zachodniej i środkowej 
Małopolsce. sh 
"Ktokolwiek obserwuje przejawy społecznego 
życia w zmartwychwstałej Polsce, musi zwrócić 
baczną uwagę na ruch organizacyjny katoli- 
ckiej młodzieży Pozaszkolnej w Stowarzyszeniachi 
młodzieży Polskiej zarówno męskiej, jak żeńskiej 
się skupiającej. Ruch ien ma za sobą już blisko 
10 lat istnienia i na życiu - młodego pokolenia 
polskiej młodzieży wybitne wycisnął piętno. Nia 
ma też już chyba takiego zakątka Rzeczypospo- 
litej, gdzieby o tem nie mówiono, niema mia- 
stczka i większej osady, gdzieby młodzieży nie 
organizowano, :a przez to nie „kładzie tamy 
„.zgubnym hasłom szerzonym przez radykalne 
partje chłopskie lub bolszewickie hasła, impor- 
towane do nas ze Wschodu. i 
~ Szczególnie żywem tempen. bije życie organi- 
zacyjne obok Wielkopolski, Pomorza i Śląska wi 
Małopolsce zachodniej i środkowej, obejmującej 
. djecezję krakowską, tarnowską i przemyską. 
Zarówno w Krakowie, jak w Tarnowie i Prze- 
myślu pracują diecezjalne Związki Miodzieży, 
"Polskiej, które przez swych sekretarzy  jeneral= 
uych czuwają nad prawidłowym rozwojem, sy- 
stematyczną pracą dawniej powstałych stowarzy- 
szeń, oraz przygotowują teren do organizowania! 
nowych, przygotowują kierowników przez urzą- 
dzenia kursów organizacyjnych, a przez pisma 


a R O A O 


dzieie. . 

Antek tańczył, bo jakże nie tańczyć z rado- 
ści. Radował się stary Wróbel z nawrócenia sy- 
na i podwajał zasiłki, A i młynarke — że to mo» 
że co z tego będze — upiekła w trzecią niedzielę 
pocukrzoną bułkę. 5 ` 

Tymczasem w * Stowarzyszeniach — nie, o 
tem wolę nie pisać. mę Š 

W czwartą niedzielę obradowały same zarzą- 

dy. Twarze poważne, czoła zmarszczone. Usta! 
drgają, gotowe wyrzec słowa wyroku Jeszcze 
chwiła namysłu — i skrzyp drzwi. Wchodzi An- 
tek, a za nim resztą winowaców — wszyscy g 
książkami pod pachą, : 

— Są książkii 

Przyznam się, że nie umiem opisać tej chwili, 
Najpierw cisza, po niej słowa, a raczej powódź 
słów, pytania, okrzyki, radość i Śmiech i uściski, 

Staruszek proboszcz płakał, nie zdolny słowa 
wymówić i eo chwilą dotykał palcami książek, 
by się upewnć, czy to przypadkiem nie złude. 

Nie— książki śmiały się tytułami do młodych, 

IW kilka dni później zjawił się stary Wróbel 
na plebanii, położył piątkę na stole na książki 
i prosił księdza, by ogłosił ludziom, ża on nie na 

` muzykę dawał „Antkowi, ino na książki, 
„Przyjaciel Młodzieży" Nr. 11. 
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Ne a „LUD KATOLICKI" 


pat uiędnośtóiiikia pracę na całym tere- 
nie podlegającym poszczególnym związkom. — 


O żywotności zarówno Stowarzyszeń, jak Związ- 


ków mają sposobność przekonać się nasi czytel- 
nicy osobiście w ich miejscu zamieszkania, jak 
inni pracują donosząc częste korespondencje, 
które chętnie w naszem piśmie zamieszczamy. 

Dzień 13 listopada poświęcony św. Stanisła- 
wowi Kostce jest świętem tej młodzieży — dzisiaj 
staje ona przed całem społeczeństwem, by zdać 
sprawę z dorobku rocznego, a oddając hołdy pu- 
bliczne swemu niebieskiemu  Patronowi przez 
uroczyste Akademje czy wieczornice . stara się 
zapalić: jego mesiwem w dążeniu _ do wyższych 
rzeczy, 

Korzystamy z tej uroczystości i podajemy 
szereg cyfr, które zobrazują Gzytelnikom naszym. 
do jakich rezultatów doszła już dzisiaj młodzież 
w ciągu jednego roku. 

I tak: w roku 1926 — Związek krakowski mę- 
ski liczyć 400, tarnowski 194, przemyski 54 Sto- 
warżyszeń,; razem 348 Stowarzyszeń młodzieży 
męskiej, obejmujących 9653 członków. Że praca 
wychowawcza i oświatowa prowadzona była in- 
tensywnie świadczy o tem 5784 zebrań ogólnych, 
3816 zebrań zarządu. Pracą kierują członkowie 
Patronatu. Na terenie, o którym mówimy pracu- 
je 784 osob. Oświatę zdrową szerzy 220 bibljotek 
ż 26242 książkami — przytem abonowano co mie- 
siąc 2021 egzemplarzy „Przyjaciela Młodzieży, 
201 egzempl, „Kierownika Stowarzyszeń”, 50 egz. 
„Przewodnika Społecznego”, 497 innych pism. 
W Stowarzyszeniach tych wygłoszono 4365 wy- 
kładów i pogadanek, z czego sami członkowie 
1163. Urządzono kursów 129, wieczornic 986. — 
Własne ogniska i lokale posiada Stowarzyszenie 
42, sztandarów 68. O żywem życiu religijnem 
stowarzyszonej młodzieży świadczy 662 wspól- 
nych komunij świętych, 109 seryj rekolekcyj. — 
Uwzględniano też w całej pełni wychowanie fi- 
zyczne i przysposobienie wojskowe młodzieży. — 
Gdzie tylko było możliwem tworzono hufce przy- 
sposobienia wojskowego, urządzano zawody, 
raz częste wycieczki. 

Gdyśmy obecne wyniki porównali z rezulta- 
tami pracy z lat poprzednich, przekonaliśmy się, 
że organizacja w roku ubiegłym poważne poczy- 
niła postępy i zaobserwowaliśmy panujący ob- 
jaw, że miejscowa inteligencja coraz liczniej sta- 
je wraz z duchowieństwem do współnej pracy 
nad młodem pokoleniem, : 


NOMONIERTN: 


KOMUNIKAT. 


Dnia 22 października b. r. został otwarty Po- 
"wiałowy Sekretarjat Polskiego Stronnictwa Kato- 
"JickorLudowego w Mielcu, prowadzony przez p. 
Maksymiljana Fiałkowskiego, właściciela dru- 


á 
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katni, w jego lokalu. Proszę więu uprzejmie, by 
wszyscy P, T. Interesanci, pragnący zasięgnąć po- 
rady, informacji lub pomocy z ramienia Stron- 
mietwa Katolicko-Ludowego, zwracali się osobi- 
ście w Sekretarjacie, gdzie każdego dnia strony 


"będą przyjmowane, zaś sptawy ich będą natych- 


miast odsyłane na moje ręce do załatwienia. 
We czwaitki każdego tygodnia, będą przyj- 
mował osobiście strony w tym lokalu od godzi- 
ny 8 rano do 42 w południe, 
4 Bronisław Greiss. 
`` poseł na Sejm. 


ZABAWA KOŁO BRZESKA. 
Dnia 13 b, m. po sumie św. odbędzie : w Za» 
bawie wiec S. K. L., na który P. T, Członków i 
sympatyków S, K, L. najuprzejmiej zapraszamy. 


CHEŁM, POWIAT BOCHEŃSKI. 

Dnia i3 b, m. po sumie św. odbędzie się w 
Chelmie wiec S. K. L, na który P. T. Członków 
S. K. L., jak też i sympatyków z Chełma i okoli- 
cy najuprzejmiej zapraszamy, 


BRZESKO, 
Dnia 13 b. m. o godzinie 42 w południe w sw 
li Sokoła w Brzesku odbędzie się zebranie człon- 
ków S. K L. z Brzeska. 
(Przypominamy wszystkim z powiatu brzee 
skiego o wiecu powiatowym dnia. 45 b. m- 


ZBYLITOWSKA GÓRA, POW. TARNÓW. 

Dnia 13 b. m. po sumie odbędzie się w Zbyli- 
towskiej Górze wiec $. K, L., na który P. T. 
Członków i sympatyków miejscowych najuprzei- | 
miej zapraszamy. 


WIŚNICZ STARY, POWIAT BOCHNIA. 
Dnia 20 b. m. po sumie św. odbędzie się w 
Starym Wiśniczu wiec P. T. członków i sympa- 


tyków miejscowych i okolicznych; prosimy 
o liczne przybycie. 


CZERNA, POWIAT CHRZANÓW 


Dnia 13-go listopada po sumie odbędzie się 
w Czerny Wiec S. K. L, na który zapraszamy 
DŻ. członków, sympatyków oraz wszystkich 
P. T. Obywateli Czerny i okolicy. 


PO WIECU W MIKLUSZOWICACH. 


W dniu 30 z. m. (w niedzielę po sumie św. 
odbył się w Mikluszowicach wiec. Zebrana lud- 


„ność parafji w skupieniu wysłuchała zagajenia 


Przew, ks, kanonika Pawlusa poczem w najwię- 
kszym spokoju wysłuchała przemówień p. po- 
sła dra Antoniego Matakiewicza i gen. gokrelas 
rza p. prof. Józefa Bobrowskiego. 

Szereg mówców, po największej części z par- 
tji Piasta — ocenił nader życzliwie działalność 


5. K, L. i posłów oraz wezwał Stronnictwo do 


podania ręki p. senetorowi Bojce. 


Str. 12. 


KTO TYM SZCZĘŚLIWYM? 

Przy ostatnim ciągnieniu dolarówki wygrana 
8.000 dolarów padła na numer 68.599, = 

3.000 dolarów wygrał numer 24613, 

Po 1.000 dolarów — Nr 440.683, 305. .. 

Po 4.000 dolarów — Nr 974.802, 537.017, -= 
860.038, 394.168, 21. 784. 

Po 500 dolarów - — Nr., 440.683, 305.038, 458.345, 
449.350, 249.977, 620.564, 419.329, 400.597, 593.374, 
674.663. 


DALSZY CIĄG NOWELKI r. t. „Wojtek“ 
ukaże się w uastępnym numerze. - 


init święta Młodzieży do Rodzirów. 


Prawie od czasu niepodległości naszej Ujczy- 
zny, młodzież katolicka zorganizowana, w Sto 
warzyszenia młodzieży Polskiej, obchodzi uro: 


czyście w dniu św. Stanisława Kostki, t. j. w dniu ^“ 


13 listopada swoje własne święto, t. zn. „Święta 


Młodzieży”. W dniu tym, który jest wyłącznie po- - 


święcony tejże młodzieży, oddaje ona cześć wiel- 
kiej duszy rodaka, który przez ciernjj i głogi ży= 
cia, szedł nieustannie do cełu. W dniu tym nie 
dość jest nam podziwiać tę wielką świetlaną po- 
stać, ale trzeba chcieć z nią współpracować, nad 
wyrobieniem u naszej młodzieży tych cnót i za- 
"let, jakie cechowały naszego młodego rodaka — 
Stasia — Kostkę z Rostkowa. 

Organizacje, które w myśl powyższych słów: 
wychowują młodzież, są: Stow, Młodz. Polsk., 
istniejące urzędowo od lat ośmiu na terenie ca- 
łej Rzeczypospolitej polskiej. Stowarzyszenia te 
wychowują młodzież w duchu religijno-narodo- 
wym-moralnem, na dobrych synów Ojczyzny i 
Kościoła, i dają jej swoimi środkami to wszystko, 
co jej w młodym wieku potrzeba, 

Jeżeli stow. młodz. tak troszczą się o młodzież, 
to powinny się cieszyć ogólnem poparciem ca- 
łego społeczeństwa. Świętym obowiązkiem ro- 
dziców jest popieranie Stow. Niestety, duża część 
rodziców nie docenia doniosłości Stow., i albo 
wcale się nie interesuje Stowarzyszeniem, albo 
mało, albo wprost rozbiją tę pożyteczną pracę. — 
Odnosi się to przeważnie do panów polityków, 
którzy poza swoją partją, nie widzą nie innego. 
Wszyscy ci wygodni rodzice zapominają, że za 
lat kilka, ta dziś niedoceniana młodzież dorośnie 
i decydować będzie o losach Ojczyzny, że weźmie 
udział w życiu społecznym i albo pójdzie dobrą 
drogą, albo złą, albo stanie się chlubą Ojczyzny, 
albo Jej zukałą i nieszczęściem. Dla rodziców: 
nie może być rzeczą obojętną, jaką drogę wybie- 
rze młodzież, te ich dzieci, które od zarania fży- 
rze młodzież, te ich dzieci, za których wycho- 
wanie sam Bóg zarząda rachunku. 


„LUD KATOLICKI" 


PRE ABE 


Stowarzyszenia pomagają Todicoń w tear 
wielkiem `” dziele, więc- rodzice, starsi* wo- 
góle, całe społeczeństwo powinno z całych sił tak 
moralnie, jak materjalnie poprzeć * Katolickie 
Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej, jako jedyna 
organizacje. : prowadzące młodzież do lepszej 
przyszłości, pod hasłem: Bóg i Ojczyzna. żę: 

Dzisiaj zwłaszcza starsi rodzice powinni uwa- 
żać na ło. aby swe dzieci nie wpisywać do in< 
nych organizacyj, czy to ludowych, czy robotni= 
czych Życie pokazało zgubne następstwa nie- 
których organizacyj młodzieży, zakładanych z 
wielkim krzykiem i fantazją, niejednokrotnie, 
po to, aby rozbić Stow., lub też młodzież użyć 
swoim ukrytym celom. Rodzice powinni popie 
rać tylko te organizacje młodzieży, które popiera; 
Kościół św., na których czele stoi katolicki ksiądz, 
które łączą osobno chłopców. a osobno RR 
ta, które nie bawią się w politykę 

-O tem rodzice muszą pamiętać 1 dla nich nia 
może to być obojętnem, do jakich organizacyj 
należy młodzież Jesteśmy katolikami, a więą 
i katolickie organizacje młodzieży powinni ro- 
dzice popierać jak tylko mogą, a nie pa obojęt- 
nymi wobec Stowarzyszenia. 

A zatem kochani Rodzice do pracy. Od dnia 
dzisiejszego inaczej odnoście się do Słowarzysze- 
nia, nie mówcie, że Stowarzyszenia nie są potrze- 
bne, że ich dawniej nie było, że i tak bez Stow. 
młodzież się wychowa. Interesujcie się żywo AG 
ciem Stowarzyszenia, uczęszczajcie na ich zebra= 
nia, zapisujcie ich synów do nich, pomagajcia 
Stow. w urządzaniu różnych uroczystości, nie ża- 
łujcie parę groszy na wkładkę miesięczną, a ta 
wszystko wam się kiedyś stokrotnie wróci, ba 
już nie ksiądz ani ludzie wam za to podziękują, 
ale sam Bóg kiedyś da wam za to nagrodę, żeś- 
cie to dziecię, które wam Bóg dał do wychowa- 
nia, należycie do lat starszych wychowali i dali 
mu przez organizację to, co dla szczęście jego dus 
szy i ciała jest konieczne. 

W dniu naszego święta, prosimy Was raz jen 
szcze, kochani rodzice o życzliwość, o dobre sers 
ce dla nas, waszych dzieci i naszych organizacji 
— Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej. 

Zdzisław Jeż 
Sekr. = ZA pri” PYR w N, Sączu 


MŁODZIEŻY! Pamiętaj, że tylko „Stow. MEO» 
DZIEŽY POLSKIEJ" przygotuje cię do życia spo 


` łecznego. 


~ ZWRÓĆ U WAGĘ, jakie ręce Twoje dziecko 
wiodą, by nie stało się załiałą, łecz chlubą narodul 


KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Ceny za towar średniej handlowej jakości za 
T q. (150 kg.) w złotych bez gminnego podatku 
spożywczego parytet Kraków. Pszenica dworska 
Ig 54—52, — czerw. i żółta kraj. 40.50—54.00, — 


Nr. 10. 
czerw. i Żóltu bary. 19.50-—51 żyto dworskie kraj. 
68/69 44.50—42, owies dworski 38—39, — torga 
"wy 31—38, jęczmień na krupy 38- 40, targowy. 
36—37. SE E 
| litr mleka zbieranegu 25—30 gr. niezbierane- 
go 35—40 gr, śmietanki słodkiej 60—70 gr., śmie- 
tany kwaśnej 1.60—2 zł, 1 kg. masła zwycz. 5— 
5.20 zl, deser. 6.40—6.80 zł, sera krowiego 1.10— 
1.30 zł, jaja za kopę 13.50—14 zł. za sztukę 23— 
25 groszy, ` „= = 


KALENDARZYK NA NAJBLIŻSZY "TYDZIEŃ 
LISTOPADA. 
7. Poniedziałek. Herkulana. 
8. Wtorek. Gotfryda. 
- 9, Środa. Teodora. 
10. Czwartek, Andrzeja, 
' 41, Piątek, 
11, Piątek. Marcina Bisk, 
42, Sobota. Marcina pap. 
. 18. Niedziela, Stan. Kostki. 


* WYMORDOWANIE PRZEZ DYWERSAN- 
TÓW 9 OSÓB i 47 CIĘŻKO RANNYCH. O ści- 
nających krew w żyłach szczegółach napadu 
bandy dywersyjnej w Boszanicy, wsi połążonej 
tuż nad granicą bolszewicką. Banda, złożona z 20 
osób napadła na trzy rodziny, które doszczętnie 
ograbiono. 

Przy tej sposobności 9 osób zabito w bestjal- 
ski sposób — prętami do czyszczenia luf karabi- 
nowych — a 47 ciężko raniono. Następnie ban- 
dyci uciekli za kordon. 


KSIĄDZ KOŚCIOŁA NARODOWEGO ZAJĄŁ 
SIŁĄ KAPLICĘ, We wsi Szewno w pow. zamoj- 
skim doszło do poważnych zajść na tle religij- 
nym. 

Oto ksiądz kościoła narodowego St. Borkow- 
ski, ubrany w szaty iturgiczne, na czele procesji 
swych wyznawców ruszył da kapliczki katolic- 
kiej. znajdującej się na wsi, i objął ją w posia- 
danie. 

Ponieważ kaplica była zamknięta, uczestnicy, 
procesji oderwali zamki i wprowadzili księdza 
do wnętrza. 

Po odprawieniu nabożeństwa ks. Borkowski 
polecił kaplicę zamknąć i klucze zabrał do siebie; 

Ludność katolicka wsi odniosła się o pomos 
do władz policyjnych. 

Na rozkaz prokuratora władze policyjne zwró- 
ciły kaplicę katolikom, = w 

Winni tego niesłychanego zajścia został are- 


„COD KATOLICKI" 


Btr. 18. 


sztowani i będą pociągnięci do surowej odpowie- 


; dzialności sądowej. 


BLUŹNIERCZA ‘ULOTKA MARJAWIGKA 
PRZED SĄDEM, Sąd apelacyjny w Warszawie 
rozpatrywał sprawę Wacława Macieja, redakto 


: ra pism marjawickch, skazanego przez Sąd okr, 
: w Płocku na półtora roku więzienia za obrazę 


Kościoła « katolickiego i zniewagę sądownictwa 


"polskiego. Do szeregu bluźnierczych artykułów 


bluzgających jadem na Kościół katolicki i du: 
chowieństwo — „biskupi“ marjawiccy się nie 


, przyznali, zwalając całą winę na redaktora od. 


powiedzialnego. Sąd skazał W. Maciejca na sześć 
miesięcy węzienia, 1440 złotych grzywny i koszta 
procesu za dwie instancje - =- = ~: Tak 


POTWORNA ZBRODNIA. 

We wsi Gadomiec, gminy Krzywowioda w 
pow. przasnyskim dokonano potwornej masowe, 
zbrodni, której oiiarą padło 8 osób © 7 `>; 

O godz. 8 wiecz. do zagrody gospodarza 'To* 
masza Borowego wtargnęło 5 uzbrojonych w re- 


, wolwery bandytów, którzy zażądali wydania im 


pieniędzy. Gdy im odmówiono, bandyci rozpo- 
częli gęstą strzelaninę do domowników. ' Trzy 
osoby zostały zabite, pięć osób ciężko rannych. 

Po dokonaniu tej niesłychanej zbrodni, ban: 
dyci zrabowali 3.000 zł. gotówki, 5 doarów, po. 
czem zbiegli w niewiadomym kierunku. 

Na miejsce zbrodni przyjechał późną nocą li- 
czny oddział policji z Mławy i Ciechanowa. 

Z Warszawy przybył samochodem nadkomi- 
karz urzędu Śledczego Chmaj braz prokurator 
sądu okręgowego Tumaszewski. Nadkom. Chmaj 
zarządził natychmiach obławę w całej okolicy. 


NASZYM CZYTELNIKOM, 
CZŁONKOM STRONNICTWA 
oraz sympatykom oznajmia- 
my, że zjednoczenie ruchu 
ludowego jest na najlepszej 
drodze. W zjednoczeniu tem 
zasady nasze i postulaty spot- 
Kały się z pełnem zrozu- 
mieniem u najwybitniejszych 
osobistości ruchu ludowego. 
0 dalszych postępach tego 
ruchu oraz o jego rozwoju 
doniesiemy P.T. Czytelnikom 

w następnym "numerze. 
za SeKretarjat gen. $. K Ls 

prof. BOBROWSKI - 


Ste. TŁ _-.- -—- 5 


hena T 


(Po. 


ae RE u wozu. 


Gdy „S. M. P.” zbudowało 

Wóz z ciężką mozołą, 

Piast na spólkę z Hammerlingiem 
Krzesał marne „koto“, 


Ale młodzież polską dobrze 
Własne kola wiozą, 
Nie potrzebne im to piąte 
Kolisko u wozu, ~ 


Bo ło „kolo“ Piast „Kołodziej;* 

Okowitą maści, 

Pojechalibyśmy na nim 
. Chyba — do przepaści. 


OGŁOSZENIE. 


(Za ten dział Powsinoga nie bierze odpowiedział- 


ności). 
UWAGA! Wszystkie okręgowe i powiatowe 
Koła i Sekretaraty P. S. L. „Piast“. 
Firma Red. Era w Tarnowie „Piast“ kupuje, 
płacąc najwyższe ceny: Wywieszki z napisem 
„P. S. L Piast‘, w celu użycia tychże jako re- 


klamy mydła marki „Piast“, o którego dobroci 
mogli się chłopi przekonać, gdyż właśnie tego, 
a nie innego mydła używał klub „P, S, L. Piast", 
da mydlenia chłopskich oczu. 

W łaskawych ofertach prosimy powoływ sd 
się na anons w „Powsinodze', 

Red. Er. 
Fabryka mydła. 


nr. 26. „LUD „KATOLICKI! Biri 16. 


paz aa 6 ZZTZYDO W TAS WEZ = 


RADY GOSPODARCZE. | ui porturik SKOREN GUE E 
s i zki di 

DOIĆ PRZY PUSTYCH ZŁOBACH. _ można wykonać w domu. Ażeby uzyskać potrze- 
Qzyraki na wymionach krów — jest to cho- „bny klej, należy pokrajać starą gutaperkę z ka 
roba zakazna i bardzo uporczywa, Leczenie dłu-  * jogzy, balonów i t. p. i zalać benzyną. Gdy ku- 
gie. Często jedna operacja nie usuwa choroby . walki gumy zaczną się rozpuszczać w mocno za“ 
i musimy ją powtarzać zachowując bezwzględną korkowanej butelce, trzeba co pewien czas po- 
czystość i dezynfekcję miejsca operowanego jak  trząsać niemi, aż powstanie gęsty płyn. . Chcąc 
i całego wymienia, naprawić bucik lub kalosz, należy -ukroić ze 
Operacja polega na rozcinaniu na krzyż czy- skórki, względnie odpowiedniej gumy, kawałek .. 
raka każdego i wyciśnięciu ropy. _. większy od uszkodzonego miejsca, zetrzeć brzegi, 
Choroba ta udziela się najczęściej rękoma żeby były cienkie posmarować uszkodzone miej. . 
zakażonemi z krowy na krowę, oraz przez pod- sce į łatkę kilkakrotnie klejem wyżej opisanym, 
Ściółkę zakażoną ocieraniem się wymion chorej zlepić je razem i mocno obwiązać kawałkiem płó- 


'krowy. tna — najł'piej na prawidłach. Jeśli się ma pra- 


Prayczyalczęniu skoro A) nie należy dar widła, można bucik, „ czy kalosz, wypchać mocna 
wać ściółki ziemniaczanej, liści z lasu lub sta- 


r 


; r papierem 

rej stęchłej słomy, 2) wymię chore myć sioną „isbn m. Akwa arm, PR PRZED 

„wodą (na litr wody pół łyżki soli) i mydłem, a 

„potem suche smarować cynkową maścią. * Rozszerzajcie Lud Katolicki 
„Kultu d" Br 


PRAWDZIWEM 


POCIESZENIEM CHORYCH -NA NERWY 


jest moja niedawno wydana książeczka, Ona omawia przyczyny, pochodzenia oraz . 
leczenie cierpień nerwowych, opierając sig na wieloletnich doświadczeniach, Zupełnie ` 
bezpłatnie, kto mi napisze podług niżej zamieszczonego adresu. 


"Tysiące listów dziękczynnycn dowodzą 
skuteczności tego jedynego wypróbowa- ' 
nego dla dobra ludzkości sposobu, opartego - 
na żmudnej sumiennej pracy. Kto należy 
do wielkiego tłumu chorych nerwowych, 
kto cierpi na rozstrzepanie, bojaźń prze- 
strzeni, osłabienie pamięci, nerwowe bóle 
głowy, bezsenność, zaburzenia żołądkowe, 
nadczułość bóle w stawach ogólne lub czę- 
+  $ciowe osłabienie ciała, lub tez na inne 

niezliczone dolegliwości, ten powinieu ka= 

zać sobie przysłać moją dodającą otuchy 
. książkę, 


- Kto ją uważnie przeczyta, ten zyska 
uspakające zapewnienie, że istnieje jedy- 
na prosta droga do zdrowia i radości życia. 


Nie zwlekajcie lecz napiszcie jeszcze 
dzisiaj, 


ERAST PASTERNACA, Berlin S: l, Michaelkirchpiatz N. i. 


-~ Rozszerzajcie „Lud Katolicki"! 


brak krwi usuwa 
H 1 alag Mra Krzysztoforskiego 
Win thinowo-telaziste na maladze hiszpań- 
skiej reguluje słabości kobiece dodaje siły, 
podnieca apetyt, przyczynia Krwi — Poło- 
żnicom zadźżiwiałąco szybko przywraca siły 
a polecane przez lekarzy w chorobach płu- 
enych, po przebytych ciężkich chorobach, 
przy osłabieniu ogólnem, oberwaniu braku 
ochoty do życia nudnościach, zawrotach gło- 
wy, wyczerpaniu fizycznem umysłowem. 
Do nabycia we wszystkich aptekach i 
droguerjach lub zamawiać wprost z fabryki: 
we własnym interesie by ustrzec się przed 
lichemi podróbkami, które są bezwartościowe 
żądać wyrenie WINO CHIKOWO - ZELAZISTE Mra Krzysztwłocskiego 
naśladownictwo energicznie odrzucić! 


Flaszka mniejsza z przesyłką zł 3.25 — 5 F], zt 13. 
» podwójna x „» 5— — 5 FI], zł 22, 


Wyłączny skład i wyrób na Polskę 
Fabryka Chemiczna 


MrKrzysztoforski, Tarnów II 


„DUD KATOLICKT" 


= z Z 4 z w <- 
Ważna wiadomość dla cierpiących! 
"Wszelkie jak najbardziej uporczywe bóle róumaiky Cv, gościec, kurcz 
mięśniowy, porażenie, łamanie w krzyżach, ból głowy, ból zębów i inne 
podobne przypadłości usuwa w zupełności sławny i prawdziwy 


(Ichti tol 

do nacierania 

Jedna próba wystarczy, aby sig przekonać, że prawdziwy Ichtiomentol jest najlopszym 
środkiem tego rodzaju. — Główna fabryka prawdziwego Ichtomentolu: ` 


Laboratorium apteki SZYMONA EDELMANA w Samborze Nr 25/2. 


Wysyła się pocztą za poprzedniem przysłaniem należytości albo za zaliczką: 


5 flakonów z opłaconą pocztą i opakowaniem za 13 zł, — 10 flakonów z opłaconą 
pocztą i opakowaniem za 24 zł. — 25 flakonów z opłaconą pocztą i opakowaniem 51 zł. 


- Nr. 30. 


Chcesz otrzymać posadę ? 
Musisz ukończyć kursa fachowe korespondencyj= 
ne, prof. Sekułowicza, Warszawa, Żórawią 492, 

KURSA WYUCZAJĄ LISTCWAIE : 
buchalterji, rachunkowości, kupieckiej korespon- 
dencji handlowej, stenografji, nauki handlu, praa 
wa, kaligrafji, pisania na meszynach. Po ukoń« 

czeniu świauectwo. ? 
ządajcie prospektów. 


an 
==] 
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Ewangelja na niedzielę XXII po Svilkath 
Ewangetja (Św. Mat. 9, 18-26). 

18. W en czas, gdy Jezus mówił do rzeszy, oto 
kstążę jeden przystąpił i kianiał Mu się, mówiąc: 
Panie, córka moja dop:ero skonała: * ale pójdź, 
włóż na mią rękę Twoją, a żyć będzie. 49, A wsta- 
wszy Jezus, szedł za nim à uczniowie Jego. 20. 
A oto mowiasta, która krwotok przez dwanaście 
lat cierpiała, przystąpiła z kę i dotknęła stę 
kraju szaty Jego, 21. Be mówiła sama w sobie: 
Bym się tytko dotknęła szaty Jego, będę zdrowa. 
22. A Jezus obróciwszy się i ujrzawszy ją, rzekł? 
Ufaj córko, wiara twoja ciebie uzdrowiła, 1 uzdto- 
wiona jest niewiasta od onej godziny. 23, A gdy 
przyszedł Jezus w dom książęcia i ujrzał piszczkd 
ż lud zgiełk czyniący, mówił: 24. Odstępcie: albo- 
wiem mie umarła dzieweczka, ule śpi. I śmielż 
się z Niego, 25. A „gdy wygnano rzeszę, wszedł 
ż ujął rękę jej, i powstała dzieweczka. 26. I ro- 
zeszła się ta slawa po wszystkiej onej ziemi, 

Wyjaśnienie Ewangelji. 

W om czas: Było to w drugim roku publicz- 
nej, działalności Jezusa Chrystusa, Pan Jezus 
działał w Judei, potem w Galilei, następnie 
w Dekapolu po stronie wschodniej jeziora galilej- 
skiego. Padczas przeprawy do Dekapolu uśmie- 
rzył burzę na morzu, a w krainie Genazareńczy- 
ków wypędził czartów z 2 opętanych ludzi. Stąd 
znów wsiadł do łódki i przeprawił się na stronę 
zachodnią jeziora galilejskiego. Zatrzymał się w. 
Kafarnaum. Tu przyjęła go z radością wielka 
rzesza luda, bo wszyscy Go oczekiwali, Kafar- 
naum leży nad morzem, 

W. 18. Pan Jezus nad brzegiem morza prze- 
mawiał do rzeszy ludu. W tem zjawił się pewien 
mąż, imieniem Jair, który był jedmym ze star- 
szych bóźnicy w Kafarnaum. Kierował on mo- 
dami, czytaniami i naukami w bóźniey. W ro- 
dzinie jego przydarzył się smutek, bo córka jego 
jedynaczka, licząca kolo dwunasta lat, tak cięż- 
ko zachorowała, że już prawie konała. Zasmn- 
cony ojciec, zobaczywszy Jezusa. padł Mu do nóg 
di oddając pokłon, prosił (Go bardze, aby wszadł 
do domu jego, mówiąc: Góreczka moja umiera; 
ale przyjdź, połóż na nią rękę swą, by ozdrowiała 
i żyła. 

W. 19. Jezus, wstawszy. poszedł z nim: a uez- 
niowie Jego towarzyszyli Mu. Postępowała też 
za Nim liczna rzesza, która cisnęła się wokoło 
Niego. 


W. 20. W drodze do domu Jaira szła w tłumie 
za Jezusem niewiasta, która od lat 12 chorowała 
na krwotok. Niemałe się ona nacierpiała od wie- 
Ju lekarzy. Wydała cały swój majątek, bezn ża- 
<dnego skutku, owszem z widocznem  pogorsze- 
niem, bo nikt «leczyć jej nie. mógl. Posłyszawszy 
w Jezusie, wmieszała się w tłum; z tyłu przystą- 
piwszy, dotknęła się rąbka szaty Jezusa. 

W. 24. W duszy bowiem powiedziaia sobie: 
Ozdrowieję, jeśli tylko dotkne. się szaty Jego. — 
W tejże chwil) powstrzymał się jej krwotok 
i uczuła na ciele, że choroba jej uleczoną została, 

W. 22. Jezus zaś, świadom niezwłocznie mo- 
cy, która z Niego się udzieliła, odwrócił się do 
rzeszy i rzekł: Któż to dotknął się szat moich? 
Gdy zaś wszyscy się zapierali, odpowiedział Piotr 
i jego towarzysze: Panie! widzisz przecież, że 
tłumy cisną się koło Giebie i potrącają Cię, a py- 
tasz: Kto się mnie dotknął? Na to odrzekł Jezus: 
Ktoś się mnie dotknął, bo poczułem, że udzieliła 
się moc ze mnie. I obracając się wokoło, szukał 
wzrokiem fej, która to uczyniła. Niewiasta wi- 
dząc, że nie może się ukryć, a świadoma tego, co 
w niej zaszło, z trwogą i drżeniem zbliżyła się 


i upadła Mu do nóg i wobec całego ludu wyzna- 


ła prawdę, dla jakiej to przyczyny «totknęta się 


„Go i jak natychmiast wyleczoną została, Rzekł je; 
„„Jezus: Ufaj. tórko, wiara twoja mzdrowiła cię, 


idź w pokoju; pozostań uzdrowiony że swej nie- 
mocy. A niewiasta ozdrowiała tejże godziny, 
Wiedział Pan Jezus, że Go się dotknęła nie- 
wiasta, bo jest wszystko wiedzącym : Bogiem, 
ale umyślnie chciał, by się przyznalą wobec ludu, 
bo chciał Tozgłesić jej wiarę i wskazać, Że wszy- 
scy ludzie tak silną wiarę w Niego mieć winni. 
W..-23. Podczas gdy Jezus jeszcze mówił, przy- 
szedł ktoś do przełożonego bóźnicy ((„książęcia''), 
oznajmiając mu: Górka twoja już umarła; dla- 
czego jeszcze trudzisz Mistrza? Usłyszawszy 40, 
rzeki „Jezus «o przełożonego bóżnicy: Nie bój się; 
wierz tylko, a ozdrowieje. I nie dopuścił, by kto- 
kolwiek towarzyszył Mu, prócz Piotra  Jakóba 


„i Jama, brata Jukóbowego i prócz wjca u matki 


dziecka. A gdy przybył do domu przełożonego 
bóżnicy, zobaczył piszczki, t. j. flelnistów i tłum 
wielki, który lamentował, płakał i zawodził 
wielkie żale. 

W. 24. Wszedłszy, rzekł do nich: Czemu wy- 
prawiacie lamenty i płaczecie? Ustąpcie, bo 
dzieweczka nie umarła, ale spi. Obecni jednak 
szydziłi z Niego, pewni, że umarła. ` 
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w. zd. Jezus zas wypęuziwszy wszystkich, za- 
brał ze sobą ojca dziewczynki i matkę i uczniów 
swoich i udał się, gdze leżało ciało * dziewczęcia 

"A ująwszy rękę - dziewczęcia, zawołał. „Talita 
:kumi“, to znaczy „dzieweczko, tobie mówię, 
wstań!“ I wróciła dusza jej; a dzieweczka natych- 
miast wsłała i chodziła, bo już miała lat 42, Jezus 
zaś polecił dać jej jeść 
W 86. Rodzice jej zdumnieli się, Którym 
Jezus zalecił surowo, by v tem, co zaszło, niko- 
mu nie mówili. Nie chciał przed czasem drażnić 
swych wrogów. Mimo to, wieść o tym cudzie ro- 
zeszła się po całej owej krainie, I my o tem cu- 
dzie wiemy i powinniśmy rozumieć, że Pan Je- 
zus jest Panem życia i śmierci i że tej władzy 
nikt inny nie posiada, tylko On sam. Uzdrawiał 
Pan Jezus dawniej, czyż dzisiaj uzdrowić nie 
może? Przecież się nie zmienił, nie przestał być 
- Bogiem i człowiekiem i o każdym z nas wie do- 
skonale. Lecz czy my mamy na tyle żywej wiary 
'w Niego? Czyż nie stać nas na żywą wiarę? — 
Jeśli nie otrzymujemy, to dlatego, że wiary nie 
mamy, niedowierzamy Panu Jezusowi, prędko 
się niecierpliwimy i chcielibyśmy dyktować Pa- 
nu Jezusowi, a ze swej strony nie czynimy te- 
go, cośmy powinni. (Por. Łuk, 8, ‘40-56; Mar. 5, 
214-43). 


KATECHIZM. 
CZĘŚĆ PIERWSZA. 
f O wierze. 
Potrzeba wiary (pyt. 43—50). 

43. Czy wiara jest koniecznie potrzebna do 
zbawienia? 

Wiara jest koniecznie potrzebną do zbawie- 
nia, bo „bez wiary nie można Bogu sę podobać“ 
(Żyd. 11,6). 

— Pan Jezus powiada: „Kto nie wierzy, już 
osądzony jest* (Jan 3, 18). „Kto nie wierzy, bę- 
dzie potępiony“ (Mat. 16, 16). 

44, Czy każda wiara "prowadzi do zbawienia? 

Nie każda; tylko prawdziwa wiara, t. j. ta, 
której nas nauczył Chrystus Pan. 

— Pan Jezus mówi: „Kto wierzy w Syna, ma 
żywot wieczny; a kto nie wierzy Synowi, nie 
ogląda żywota, ale gniew Boży na nim zosta- 
wia“ (Jan 3, 36), 

45. Dlaczego tylko ta wiara prowadzi do zba- 
wienia, której Chrystus Pan nauczył? 

Tylko ta wiara prowadzi do zbawienia, któ- 
rej Chrystus Pan nauczył, bo tylko przez tę, a nie 
przez nną wiarę bierzemy udział we wszystkich! 
zasługach Jezusa Chrystusai łączymy się nieja- 
iko z samym Jezusem Chrystusem, który sam 
jeden może nas zbawić. 


— W dziejach apostolskich (4, 12) czytamyż 
„Niemasz w żadnym innym * zbawienia, albo- 
wiem nie jest pod niebem inne imię dane lu- 
dziom, w którem byśmy cheieli być zbawien.. ' 

46. Czy wolno mówić, że kii piga eat do- 
bra? — = 

Nie woluu tak iuówić, bo to jest grzechem 
ciężkim, a nie tylko tak mówić nie wolno, ale 
nawet tak myśleć; przez to bowiem okazuje się 


` wzgardę Bogu, który dał nam jedną tylko praw- 


dziwą wiarą i dla niej przysłał na świat Sig 
Swego, A TA 

— Gdyby było obojętną rzeczą, w co się wie 
rzy, toby Bóg nie potrzebował żadnych prawd 
religijnych objawiać; nasi przodkowie powinni- 
by pozostać poganami albo żydami, a Chrystus 
Pan nie powinienby był rzucać potępienia na 
tych, którzy w Niego nie uwierzyli. A przecież 
powiada On: „Ten jest sąd (powód potępienai), 
że światłość przyszłą na świat, a ludzie raczej 
miłowali ciemności. niż światłość” (Jan 3, 19), 
t. j. wielu pozostało w niedowiarstwie, chociaż 
prawdę poznali albo przynajmniej, gdyby szcze- 
rze byli chcieli, poznać hyli mogli. F 


4T. Czy wystarczy być bogobojnym, a o wia- 
rę nie dbać? A! 

Taka bogopojność nie wystarczy. Pismo św. 
powiada: „W każdym narodzie, kto się Go (ft. j. 
Boga) boi, a czyni sprawiedliwość, (t .,;. Bogu) 
przyjemność (Dz. 10, 35). Jest to prawda, ale kto 
się Boga boi, ten też we wszystko wierzy. co mu 
Bóg objawił, jak to uczynił Korneljusz poganin, 
do którego słowa powyższe się odnoszą. Kto zaś 
we wszystko nie wierzy, co Bóg objawił, ten Bo- 
ga się nie bo., lecz gardzi Jego słowem i niejaka 
kłam zadaje Jego prawdziwości. Św. Jan Apo- 
słoł pisze: „Kto nie wierzy Synowi, kłamcą Ga 
czyni“ (I Jan 5, 40). Nie wystarczy więc być po- 
rządnym człowiekiem, ale trzeba koniecznie wie- 
rzyć w to, co Bóg objawił i przez Kościół katoli- 
cki do wierzenia podaje = 

'48. W którym Kościele jest prawdziwa wiara? 

Prawdziwa wiara, t. j. ta, której Chrystus Pan 
nauczył, jest tylko : w Kościele rzymsko-katoli- 
ckim. | 

49. Dlaczego tylko w Kościele rzymsko- je 
lickim jest prawdziwa wiara? 

Dlatego tylko w Kościele rzymsko-katolickim 
jest prawdziwa wiara, że tyłko Kościołowi kato- 
lickiemu powierzył Chrystus Pan przez Aposto- 
łów tę wiarę i tylko sam Kościół katolicki strzegł 
jej po wszystkie czasy, jako drogocennego, nie- 
bieskiego skarbu, dbając o to, „aby nic z niego 
nie uronić, ` à 
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